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SŁOWNICTWO TECHNICZNE POLSKIE.
Materyały do Słownictwa Technicznego Polskiego, zbierane przez

Wydział Słownictwa Stów. Techników w Warszawie.

III. Słownictwo „Wykładu Hydrauliki".
opracował

Feliks Kuchartiionki.

Niektórzy z kolegów, piszący w ostatnich, latach o rzeczach
hydraulicznych, zwracali się z poszukiwaniem wyrazów polskich
w tym dziale, do książki p. t. Wykład Hydrauliki, wydanej w r. 1873
w Paryża, nakładem hi\ Jana Działyńskiego, a ułożonej przez Włady-
sława Klugera wspólnie z podpisanym, na, podstawie współczesnych
prac francuskich. Zebrane tam słownictwo hydrauliczne polskie za-
czerpniętem zostało z prac dawniejszych, a tylko w niektórych
rzadkich przypadkach użyto nowych wyrażeń. Poprawiwszy te
ostatnie, zgodnie z wynikami późniejszych poszukiwań, podaję tu
wykaz rzeczowy tak uporządkowanego, a na podstawie nowszych
podręczników w niektórych szczegółach uzupełnionego, słownictwa
Wyldadu Hydrauliki, z wyrazami francuskimi i niemieckimi w na-
wiasach. Słownictwo to, ograniczone ściśle treścią książki, porusza
tylko przygodnie rozległą dziedzinę hydrotechniki.

Hydraulika (hydrauliąue, Hydraulik) zajmuje się zadaniami do-
tyczącemi ruchu płynów (fliiide, Eliissigkeit). Nazwa wodnictwo, u Lin-
dego = wodniczostwo = rurmistrzostwo — wodniczy urząd, nadaje się
tam, gdzie chodzi wyłącznie o wodę, np. hydraulika rolnicza = wodni-
ctwo rolne (hydrauliąue agricole, lawhoirthschaftliche Wasserbau).

Mechanika płynów dzieli się na mechanikę cieczy = hydromecha-
nikę (mecaniąue des liquides. Mechanik der tropfharen Fliissigkeiten)
i mechanikę gazów = aeromechanikę (mecaniąue des gaz, Mechanik
der gazformigen Flus.iigke.iten). Każda z tych mechanik ma statykę
i dynamikę, skąd: hydrostatyka, hydrodynamika, aerostałyka, aerody-
namika.

Odróżniano dawniej częśó hydrauliki poświeconą gazom =
aerometrya = pneumatyka. Podciągane bywają pod nazwę hydraulicz-
nych: roboty wodne (travaux de la niwigation interieure, Wasserbauli-
che Anlagen fur Binnenschiff/ahrt), wchodzące w zakres hydrotechniki
(service hydrauliąue, Wassu-baiikunit), już to zapewniające żeglugę
(navigation, SchifYfahrt) i spław (ńottage, Flossen) na rzekach, już też
mające na celu budowę kanałów (canal, Kanał) żeglownych i innych.
Tu też należą roboty morskie (travaux maritimes, Meeresbauten), Do
hydrotechniki także zaliczane są: wodociągi - - rozprowadzanie wody (distri-
bution d'eau, Weutwoenorgung), roboty kanalizacyjne (constrnction des
egouts, Sielbau) mające na celu uzdrowotnienie — odwodnienie miast
(assairiissement des villes, StaUlentioisserungi, wreszcie studniarstwo
(fontainerie, Brunnenmacher-Arbeit). Z wykładem hydrauliki łączoną
bywa teorya machin wodnych = silnie wodnych =hydraulicznych (machi-
nę hydrauliąue, WassBnoerk) należąca właściwie do nauki o budowie
machin (constrnction. des machines, Maschinenlehre),

H y d r o s t a t y k a bada prawa równowagi płynów, przyjmu-
jąc ciecze za płyny nieściśliwe (fluido incompressible, wniutammgndrUck-
bure. FlussighsU). a gazy za płyny sprężyste (fluide ćlastiąue, elastische
Fłiusigkeit); wywodzi prawo równości ciśnień = parć (pression, Druck)
we wszystkich kierunkach. Parcie jest stale dla wszystkich punktów
jednej powierzchni równiny (surface de niveau, Niueauflfiche). Dla pły-

nów ważkich (pesant) powierzchnie równiny są płaszczyznami pozio-
mem! i taką jest powierzchnia wolna cieczy (surface librę, Jreia Ober-
flachę) = poziom (niyeau) = zwierciadło {Flilisigheitspiegd). Ordy ciecz
w naczyniu wprowadzoną zostanie w rnch obrotowy, powierzchnią
równiny jest paraboloida obrotowa (paraboloide de revolution, llotn-
timuparahnloid). Dla cieczy jednorodnej (homogene, gleicharłige),
równoległą, do poziomu jest płaszczyzna naporu (plan de charge),
a wszystkie punkty położone na jednakowej głębokości pod pozio-
mem ponoszą jednakie parcie = napór hydrostatyczny (charge, Dnick-
hShe). Równanie równowagi gazów doskonałych (parfait), to jest ta-
kich, których gęstość (densire, IHchliijkeW) jest proporcyonalna do
ciśnienia, służy za podstawę poziomowania barometrycznego (nivelle-
ment barometriqtte, harometrisahe Hohenmessung) Pojedyncz.e czą-
stki ściany naczynia ponoszą parcia, których wypadkowa (resultante,
Normaldriick)• przechodzi przez środek parcia (cenfcre des pressions,
DruckmiUelpunkt'. Ciało zanurzone (plonge, eioijetiuehte) w cieczy, do-
znaje parć, których wypadkowa = wypór (poussee, Auflrieb) równa się
ciężarowi cieczy wypchniętej (liquide deplace, uerdra-ngte Flilssigke.it).
Ciało pływające (iłottant, schioimmender) ma głębokość zanurzenia (tirant
d'eau, Sdhwimmtiefe), objętość zanurzenia (deplacement, Verdr/ingung\
płaszczyznę pływania (plan de flottaison, Schwimmebnne), oś pływania
(axe de flottaison, Schwimmtixa), a na niej metacentr (metacentre, Me-
tacentrum), od którego położenia zależy równowaga: stateczna (stable,
stabil), niestateczna (instoble, labil), Obojętna (indifferent). Wpływ ma
tu także położenie punktu przyłożenia wyporu (point d'application de
la poussee, dv Angriffspunkt des Au/lriebes), przyjmowane zwykle
w środku ciężkości cieczy wypchniętej = środku przemieszczenia (centre
de grayitć dn liąuide deplace, centre de poussee, Schwerpunkt der eer-
dr&ngten Fliisslgkeit = Deptacementcentrum).

H y d r o d y n a m i k a bierze pod uwagę strugę (filet, Faden) pły-
nu w ruchu ustalonym (permanent die Bewegung melche den Beharrung-
zustand erreicht. hut) i opiera swe prawa na zasadach równoległości
warstw (parallelisme des tranches, parallełismus der SchicMen) i ciągłości
(continuite, KonłinniUU) płynów. Dla cieczy jednorodnej i doskonałej
(parfait, volkommene), bez lepkości (viscositó, Klebrtgkeit), czyli bez tar-
cia (frottement, Reilnmg) cząsteczek jednych o drugie, suma trzech
wysokości, a mianowicie: wzniesienia (cote de hauteur, Ilohenlagi)
punktu strugi ponad stałą płaszczyznę poziomą, wysokości odpowiada-
jącej prędkości = wysokości prędkości (lianteur due a la vitesse, Ge-
8chioiiidigkeUshShe), jaką cząsteczka w tym punkcie posiada,—wreszcie
wysokości parcia = naporu "hydraulicznego (hauteur representative de la
pression, hydraulische Druclchohe) w tym punkcie jest stałą dla wszyst-
kich punktów strugi i wyznacza płaszczyznę naporu (por. hj^drosta-
tyka). Napór więc hydrostatyczny, zmniejszony wysokością pręd-
kości jest równy naporowi hydraulicznemu = wysokości piezometrycz-
nej (hauteur de la colonne piezometrique, PieaometerHand bel bewegte.r
Flllssigkeil) wskazywanej przez piezometr (piezometre, Piezometar). Wy-
nikiem tarcia jest strata naporu (perte de charge. Druckhoheiwerlust),
równa wysokości tarcia (hanteur due au frottement, Reihungshohe). Ilo-
czyn z prędkości przez pole przecięcia poprzecznego (section, Quer-
schnitl) stanowi wydaj ność=wydatek (depense, Durclifinsamenge) wdanym
punkcie strugi. Na przecięciu poprzecznem pęku strug równole-
głych = prądu (courant, Strommung) w rurze lab kanale, żyły (veine,
StraM) w wytrysku, ma miejsce rozkład parć (distribution des pres-
sions, DriKkmrthiilnng). (C. d. n.).

KĘONIKABIEŻĄCA,
J u b i l e u s z .

Pan GUSTAW GERLACH, założyciel chlubnie znanej firmy,
obchodził przed paru tygodniami 50-tą rocznicę istnienia
pod tem nazwiskiem fabryki narzędzi mierni czy cli, precyzyj-
nych i optycznych w Warszawie.

Fabrykę tę w r. 1818 założył sprowadzony z Berlina
przez Ojców Jezuitów mechanik MIGDALSKI, poktórego śmierci
prowadził ją, GUSTAW GERLACH i w r. 1852 nabył ją na wła-
sność, a jest to fabryka, prowadzona wzorowo i której wyroby
od dawna cieszą się ogólnem uznaniem. Instrumenty tego ro-
dzaju wymagają staranności niezwykłej i ścisłości wykończe-
nia. Do ich wykonania potrzeba nietylko sumienności, ale
nawet zamiłowania. Tem właśnie zamiłowaniem do fachu
swojego odznaczał się przez cały półwiekowy przeciąg czasu
swej działalności szanowny jubilat i to zamiłowanie potrafił
przelewać w pracowników i pomocników swoich.

Oddawszy w r. 1887 fabrykę synom swoim EMILOWI
i GUSTAWOWI, jubilat nie wyrzekł się jednak pracy osobistej
i do dziś dnia pozostaje przy naczelnem kierownictwie za-
kładami.

"W ciągu swej pracy skonstruował dziś powszechnie
używany instrument teodolit-niwelator, którego dziesięcioty-
siączny egzemplarz firma ofiarowała Politechnice Warszaw-
skiej. Dalej astrolabię z celownikami i astrolabię z lunetką,

oraz małeteodolity. A któż z nas nie pamięta słynnych i przez
każdego ucznia używanych cyrkli i grafionów GBRLAOHA!..

Jako szef coraz szerzej rozrastających się zakładów, ju-
bilat był ojcem -i opiekunem pracowników, dla których zapro-
wadził liczne pożądane urządzenia, ułatwiające i uzdrawatnia-
jące pracę i zabezpieczające pracującego. To też dzień, jubi-
leuszu był istotnie dniem uroczystego dla pracowników fa-
bryki święta. Złożyli oni jubilatowi serdeczne życzenia i da-
ry, pomiędzy którymi odznaczał się misternie wykonany przez
nich, z nadzwyczajną precyzyą, mały srebrny teodolit.

Liczne listy i telegramy nadesłano z życzeniami z róż-
nych stron.

Dla upamiętnienia tej uroczystości, właściciel firmy ofia-
rował Stowarzyszeniu Techników sumę 4000 rab. na budowę
własnej siedziby, z warunkiem, aby procent od. tej sumy sta-
nowił stypendyum imienia GUSTAWA GERLAOHA dla studenta,
polaka, w Politechnice Warszawskiej. Dla robotników fa-
bryki przeznaczono 4000 rab.' — z —

Jubileusz Towarzystwa Politechnicznego. Poniedziałek
rozpoczął się zwiedzaniem centralnej stacyi miejskiej straży pożar-
nej. Zwiedzających oprowadzał po gmachu naczelnik p. Praun, ob-
jaśnień udzielał inżynier magistratu p. Branek. Następnie około
godz. 11-ej, zebrali się uczestnicy uroczystości na dziedzińcu strażni-
cy, gdzie fotograf tutejszy p. Trzemeski, ugropowawszy zebranych,
dokonał zdjęcia fotograficznego.


